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W drugiej połow ie marca odbyła się 
w  czechosłow ackim  Zgromadzeniu Naro­
dow ym  debata nad państw ow ym  planem  
rozwoju gospodarki narodowej CSR oraz 
■nad budżetem  państw ow ym  na r. ;1055. 
W posiedzeniach, pośw ięconych tym  
sprawom, brał udział prezydent repu­
bliki A ntonin Zapotoaky.

O państw ow ym  planie rozwoju gospo­
darki narodowej na 1955 r. m ów ił rnini- 
ster-przew odniczący Państw . Urzędu  
Planow ania, inż. Otakar Sim unek:

„Projekt ustaw y o .państwowym p la­
n ie  rozw oju gospodarki narodowej na 
r. 1955, nad którym  dzisiaj obradujem y
—  m ów ił on  — opiera s ię  na w ytycz­
nych X  Zjazdu K om unistycznej Partii 
Czechosłowacji. X  Zjazd KPCz postaw ił 
zadanie, aby na podstaw ie n ieustan­
nego wzrostu w ydajności pracy i  z n i­
żania kasztów  w łasnych zapew nić d a l­
szy  wzanost produkcji przem ysłow ej i 
rolnej, który w  zgodzie z  praw em  pro­
porcjonalnego rozwoju gaspodiaolkii) na­
rodowej .zapewniałby podniesienie stopy  
życiow ej i zaspokojenie innych potrzeb  
społeczeństw a. W zw iązku z  ty m  
X  Zjazd położył g łów ny naaisk na  roz­
w ój w ydobycia paliw  i rud oraz pro­
dukcji energii elektrycznej, a  także na 
zasadnicze zw iększenie produkcji rolnej.

. . .  Dziięki temu, że prow adziliśm y po­
lityk ę uprzyw ilejow anego rozw oju c ięż­
kiego przem ysłu, jako podstaw y roz­
w oju całej gospodarki narodow ej, zdo­
ła liśm y zasadniczo podnieść m aterialną
i kulturalną stopę życiow ą ludności
i w zm ocnić obronność kraju . . .

. . .  W roku ubiegłym , w  porównaniu  
z r. 1953, sprzedaż cukru w zrosła o  19°/o, 
ryżu o 112%, p ieczyw a gatunkow ego o  
ll°/o, m asła o  29%, konserw  m ięsnych
o 34%>, jaj o 21°/o, kaw y o 56%.

W 1964 r, wzrosła znacznie, w  stosun­
ku do roku poprzedniego, sprzedaż

użytkow ych tow arów  przem ysłow ych, 
przy czym  pow iększył się ich  asorty­
m ent i popraw iła jakość. Spośród tow a­
rów  przem ysłow ych w zrosła zwłaszcza  

sprzedaż tkanin  w ełn ian ych  o  51°/o, tk a­
nin  baw ełnianych o 17%, ln ianych o 
21%, obuw ia skórzanego o  15%, mydła
o 25%, odbiorników radiow ych o 114%, 
row erów  o 28%. P ojaw iły  s ię  now e ro­
dzaje tow arów  użytkow ych, jak telew i­
zory, radioodbiorniki, naczynia a lum i­
n iow e ii em aliow ane, now e odm iany tka­
nin i innych w yrobów  w łókienniczych.

.Zwiększyło s ię  także spożycie społe­
czne: w zrosły  w ydatki na służbę zdro­
wia, na rozwój kulturalny i na szkol­
nictwo.

W orędziu jednak  rządow ym  z  w rze­
śnia 1953 i w  ustaw ie o planie państw o­
w ym  na r. 1954 była m ow a n ie  tylko
o podniesieniu stopy życiow ej w  1954 r > 
lecz  także o w ytw orzeniu w arunków  dla 
dalszego, system atycznego i  trw ałego  
wzrostu stopy życiow ej. D latego też r z ą d  

kład ł taki nacisk na rozw ój bazy paliw, 
energii i rud oraz na rozwój -rolnictwa' 
Także i w  tym  kierunku osiągnęliśm y  
pew ne sukcesy . .

Jednakże: „wydajność pracy w  p r z e ­
m yśle w zrosła jedynie o 2%. W 1954 r. 
kaszty  w łasne n ie tylko n ie zostały oh' 
niżone w  planow anych rozmiarach, 
naw et w zrosły w  niektórych gałęziach 
produkcji. W zrosły np. o 5,5% koszty  
w łasne w ydobycia w ęgla kam ienneg0' 
a w ęgla brunatnego o 7,8%. Podobni® 
niepom yślna tendencja przejaw iła stó 
rów nież w  przem yśle m aszynow ym  i lek ' 
kim. N iedostateczną uw agę poświęcono  
też w iększej oszczędności w  zużyciu su­
row ców  . . .  p a liw  i e n e r g ii. . . “

„Ogólnie przeto — m ów ił m inister — 
m ożna ująć w yn ik i r. 1954 w  ten sposób  
osiągnęliśm y pow ażne sukcesy w  dzie'  
dżinie podnoszenia stopy życiow ej, pew ne
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sukcesy w  zw iększaniu w ydobycia w ęgla
i produkcji elektryczności; w szelako  
trwają znaczne niedom ogi w  rozwoju  
rolnictwa i przem ysłu budow lanego oraz 
w  ogóle w  dziedzinie gospodarności, w y ­
dajności pracy i w ykorzystyw ania na­
szych m ożliw ości gospodarczych.

Zgodnie z w ytycznym i partii i rządu, 
projekt ustaw y o państw ow ym  planie 
rozwoju gospodarki narodowej na r. 1955 
naczelnym  zadaniem  czyni zapew nienie  
wyższej stopy życiow ej ludności i u tw ier­
dzenie obronności kraju na podstawie  
wzrostu produkcji, w ydajności pracy, 
W szechstronnego um acniania gospodar­
ności, rozbudowy surow cowej i energe­
tycznej 'bazy gospodarki narodowej oraz 
szybkiego rozwoju rolnictw a . .

M ówiąc o roln ictw ie min. Simuneik za­
znaczy! m. in.:

„Projekt ustaw y . . .  staw ia naszemu 
rolnictw u pirzede w szystkim  w ym aganie, 
aby stw orzono podstaw y dla zwiększenia  
Produkcji rolnej przez pow iększenie po­
w ierzchni uprawnej o 120 tys. ha. N ie 
ulega w ątpliw ości, że zadanie to jest zu­
pełnie m ożliw e do spełnienia. Wszak 
Walka o  pow iększenie pow ierzchni upraw ­
nej staje się  sprawą nie tylko rolników
i pracow ników  gospodarstw  państw o­
wych, oraz ośrodków m aszynow o-trakto- 
rowych, lecz także spraw ą całego ludu 
Pracującego, jak tego dowodzą ow e ty­
siące chłopców  i dziew cząt, które zg ła­
szają się  dobrow olnie, ażeby dopomóc 
republice przy upraw ie ugorów  na po­
graniczu . . .

P lan  na r. 1055 liczy  się  z zasadni­
czym  pow iększeniem  intensyw ności pro­
dukcji rolnej . . . P lan zapew nia rolnictwu  
rozległą pom oc m aterialną . .

W dalszym  ciągu m ów ca podkreślił ko­
nieczność w ykorzystania obornika, k tó ­
rego w ielk ie  ilości m arnują s ię  w  gospo­
darce w iejskiej Czechosłowacji, oraz po­
trzebę dotrzym yw ania term inów  agro­
technicznych. Z aniedbyw anie tych dwóch  
spraw  pochłania znaczną część m ożliwej 
Produkcji, a zatem  i dochodów rolników.

„Rozwój produkcji — m ów ił następnie 
nrinister — przew idyw any w zrost i spo- 
sób podziału dochodu narodowego umoż­
liw ią w  1955 r. dalsze podniesienie m ate­

rialnej i kulturalnej stopy życiow ej na­
szego luidu pracującego.'

W przem yśle spożyw czym  zw iększy się 
produkcja dotychczasowych odmian w y ­
robów, polepszy się ich jakość i zostanie 
rozszerzony ich  asortym ent. Tak np. pro­
dukcja przetw orów  m lecznych w zrośnie 
przeszło o 10%, m asła o 18%, przetwo­
rów  rybnych o 2.5%.

W przem yśle lekkim  produkcja tkanin  
w ełnianych w zrośnie o 9°/o. , .

. . .  P lan  nakłada obow iązek zw iększe­
nia produkcji pralek o 50% a lodówek
0 135°/o; zw iększy isię także w  sposób za­
sadniczy produkcja sam ochodów  osobo­
w ych :i m otocykli. Z końcem  1955 r. 
oczekiw ać m ożna pew nej poprawy w  za­
opatrzeniu rynku w sam ochody oso­
bow e . . .

. . .  W zw iązku z zaspokajaniem  potrzeb 
ludności trzeba szczególnie podkreślić do­
niosłość pracy przedsiębiorstw  kom unal­
nych 'J spółdzielczych. Przedsiębiorstwa  
te m uszą szukać now ych i skuteczniej­
szych form pracy dla zapew nienia i pod­
niesienia jakości napraw, konserw acji
1 usług oraz dila zapew nienia produkcji 
artykułów  użytkow ych z dostępnych na 
m iejscu  m ateriałów  ..

P oseł dr Hułinsky, w ystępując jako  
w spólny sprawozdawca kom isji budżeto­
wej i kom-isji gospodarczej dla projektu  
ustaw y o  planie, w spom niał m. iin.:

„Podstaw owym  źródłem  oszczędności 
są  koszty adm inistracyjne, które w  w ielu  
gałęziach produkcji dosięgają w ręcz n ie­
proporcjonalnej w ysokości. P lan  przew i­
duje ich obniżenie. Zbyteczne urzędowa­
n ie staje się kw estią  o rozmiarach ogól- 
nopaństw ow ych. Rozrastający s ię  n ieu­
stannie aparat adm inistracyjny staje się 
dla n as znowu nieznośnym  brzem ieniem .

Także i tutaj poczynić m usim y niem ałe  
kroki ku poprawie. W arunkiem  w stęp ­
nym  jest uproszczenie całej naszelj adm i­
nistracji. S łusznie w skazyw ano na to, że 
nie m ożna staw iać z jednej strony za cel 
zm niejszenia liczby pracow ników  adm i­
nistracyjnych, zasypując z drugiej przed­
siębiorstw a law inam i raportów, w yka­
zów, form ularzy, instrukcji i w szelakich  
okólników, wyprodukowanych wedile naj­
lepszych w zorów  biurokratycznych . .
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B udżet republiki na r. 19-55 przedsta­
w ia się następująco (w  tys. K czs):

P o  stroniie dochodów 86.209.424 
Z tego od socjali­

stycznego sektora  
gospodarki 73.127.771

Podatki, daniny
i opłaty ludności 10.255.928 

Inne 2.82i5.725
Po stronie w ydatków  86.039.452 
Z tego na rozwój 

gospodarki naro­
dowej 43.864.871 (51,0%) 

N a potrzeby kulturalne, 
socjalne i zdro­
w otne 2,8.276.049 <32,9%) 

Na obronę i bezpie­
czeństw o państwa 10.429.645 (12,1%)

N a adm inistrację 3.468.887 <4,0%) 
N adw yżka dochodów  

nad w ydatkam i: 169.972

N a dalszy rozwój przem ysłu przezna­
cza się z budżetu państw ow ego — nie 
licząc w łasnych źródeł przedsiębiorstw  —  
14.112 m ilionów  koron (w 1954 r, —  
13.555 min). Na rozwój techniczny i ba­
dania geologiczne przem ysłu przezna­
czono z budżetu państw ow ego 1.603 m i­
lionów  koron (w  1954 r. — 1168 min).

Z sum y przeznaczonej na finansow anie  
przem ysłu najw iększa część przypada1 na 
rozwój wydioibycia w ęgla i rud, na roz­
wój produkcji elektryczności oraz na 
dalsze izwiększenie i udoskonalenie pro­
dukcji hutniczej, m aszynowej i chem icz­
nej. Buidżet przeznacza na te  cele — n ie ­
zależnie od w łasnych źródeł przedsię­
b iorstw  — ogółem  10.197 m ilionów  koron  
(w  1054 r. —  9985 raki., w  11952 r. — 
9226 min).

N a rozwój w ydobycia w ęgla, m echa­
nizację d budowę kopalń, przygotow anie  
nowyich złoży, przeznaczono 3978 m ilio­
nów koron, czyili o 70% w ięcej niż 
w  r. 1952.

„Proporcjonalny rozwój .naszej gospo­
darki narodowej —  m ów ił m in. B uriś — 
w ym aga, ażebyśm y wraz ze w zrostem  
w ydobycia Węgla zapew nili także dalszą  
budow ę e l e k t r o w n i  i w  ten  sposób

u sunęli dysproporcję m iędzy potrzebami 
gospodarki narodowej a  niedostateczną  
produkcją elektryczności. D latego też na 
dailszy rozwój naszej energetyki przezna­
cza się  w  tym  roku 1789 m ilionów  koron, 
czyili o  12% w ięcej niż w  r. 1952.

W iele uw agi pośw ięca także nasza par­
tia i rząd dalszem u rozw ojow i i  udosko­
nalen iu  p r z e m y s ł u  ma a z i y n i i o -  
w  e  g o . , .

. . . ( O g ó l n e  w y d a t k i  n a  R o l ­
n i c t w o  z budżetu państw ow ego i bud­
żetów  rad narodowych, wraz z w łasnym i 
dochodam i m ajątków  państw ow ych się­
gają w  1955 r. sum y 7992 m ilionów  ko­
ron. Jest to o  20,4% w ięcej niż w  1054 r. 
a o 100% w ięcej niż w 1952 r.

Oprócz tego roln ictw o otrzym a ze środ­
ków  państw ow ych długoterm inow y kre­
dyt inw estycyjny w  w ysokości 1034 m i­
lionów  koron. tj. o 45% w ięcej, n iż w  rze­
czyw istości udzielono w  1954 r. Z tego 
kredytu odpisuje się corocznie 5%, co 
w  1954 r. stan ow iło  151 m ilionów  koron.

Na rozwój p r o d u k c j i  r o ś l i n ­
n e j  i  z w i e r z ę c e j ,  na  prace badaw ­
cze i  na lep sze w ykorzystanie gleby prze­
znacza się 1401 m ilionów  koron.

N iezależn ie od kredytów  inw estycyj­
nych p lanuje się  325 m ilionów  koron ty ­
tułem  su bw encji inw estycyjnych dla  
/rolniczych spółdzielni produkcyjnych.

Na zw iększenie m e c h a n i z a c  j i prac 
rolnych przeznaczono w ielką sumę: 978 
m ilionów  koron, tj. o 91% w ięcej niż 
w  1954 r.

N a s z k o l n i c t w o  r o l n i c z e ,  na 
zasEenie rolnictw a n o w y m  'i p  r  a  c o  w-  
n i k a m j  i  zasiedlenie p o g r a n i c z a  
zaplanowano 886 m ilionów  koron. Sam e 
ty lko  w ydatk i na szkoły rolnicze w yno­
szą 722 m ilionów  koron, tj. o 37% w ię ­
cej niż w  roku uibiegłym.

C elem  tych w ielk ich  w ydatków  pań­
stw ow ych  i  w ielk iej pom ocy k lasy  ro­
botniczej oraz pr/em ysłu  socjalistycznego  
dla naszego rolnictw a jest zasadnicza 
pow iększenie produkcji rolnej, która po­
zostaje daleko w  tyle za przemysłem, 
w strzym uje cały rozwój naszej gospodarki 
narodowej, nie jest w  stan ie zaspokajać 
stale rosnących potrzeb ludu pracującego
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m iast i  w si. Skutkiem  tego m usim y  
zw iększać przyw óz żyw ności, aczkolw iek  
w  naszym  w łasnym  roln ictw ie są w ielk ie  
n ie w ykorzystane rezerw y . . .

. . .  Gdybyśm y na ca łym  obszarze 
uprawnym  zw iększyli w ydajność z hek­
tara — w przeliczeniu na zboże — o 1 q 
i sprzedali to  zboże za cenę skupu, do­
chody rolnictw a w zrosłyby o sumę, rów­
nającą się n iem al połow ie w szystkich  
inw estycji i rem ontów  kapitalnych w  rol­
n ictw ie w  roku bieżącym , które wynoszą  
2.750 m ilionów  koron. Gdybyśm y pod­
n ieśli dojność dzienną w szystk ich  krów, 
jakie mam y dzisiaj w  rolnicitwie, o jeden  
litr  1 sprzedali to ml-eko za cenę skupu, 
dochody rolnictw a zw iększyłyby się
o sum ę znacznie przew yższającą tego­
roczne w ydatki na m echanizację roln i­
ctw a  w  sum ie 978 m ilionów  k o r o n . . .

. . .  W ydatki na potrzeby kulturalne, 
zdrow otne i socjalne w  r. 1955 stanowią  
32,9% ogólnych "wydatków budżetow ych. 
W 1954 r. stanow iły 31,2%. W Ciągu p la­
nu pięcioletniego w zrosły o 116%. . .

W ydatki na u b e z p i e c z e n i e  n a ­
r o d o w e  w ynoszą 12.023 m ilionów  ko­
ron i w zrastają znowu o 3̂ /o w  stosunku  
do rokiu ubiegłego.

Dowód w ielk iej troski partii i rządu
o n ieustanny ‘w zrost m aterialnej i ku ltu ­
ralnej stopy życiow ej naszego ludu sta­
now i poniższa tabela:
Wyda tiki budżetow e 1950 1‘955 Wzrost 
na jednego m ieszkańca k o r o n  
W szkolnictw ie 179,20 341,30 90,5% 
■w służbie zdrowia 225,85 385,07 70,5% 
■W dziedzinie kultury 49,48 101,23 104,6% 
na 1 ubezpieczonego 1503,44 2i287,23 46,3%

Przy ocenie stopy życiow ej ludu pra­
cującego dostrzega się zazwyczaj n ie­
słusznie tylko w ysokość p łac i cen. Za­
pomina się o olbrzym ich sumach, jakie  
nasze państw o daje ludnośoi z dochodu 
narodowego w  postaci usług bezpłatnych  
lub ulgow ych.

Ludność często n ie  docenia tych w ie l­
kich w ydatków  na k o n s u m p c j ę  s p o ­
ł e c z n ą  Zle się gospodaruje środkami 
finansow ym i, nadużyw a się często udzie­
ln y c h  usług i ulg. Przy tym  owych bez­
płatnych usług udziela się często nie

zważając na zasadę wynagradzania w edle  
w ykonanej pracy . . .

. . .  Z budżetu r. 1954 w ydano na Służ­
bę zdrowia 5260 m ilionów  koron, gdy 
sam a ludność zapłaciła tylko 336 m in. 
Zużycie lekarstw  i m ateriałów  sanitar­
n ych  wzrosło z 506 m ilionów  koron 
w  1948 r. do 1114 m ilionów  w  1954 r. 
Ludność zapłaciła w  1951 r. tylfeo 30%, 
a w 1954 r. naw et tylko 20% tej siumy. 
Wiadomo, jak gospodaruje się tym i le ­
karstwam i, jak często je m arnujem y.

Równie często miłe cen i się  i  źle uży­
w a l e c z e n i a  w  u z d r o w i s k a c h  
i  w c z a s ó w ,  jakkolw iek na leczenie  
w  uzdrow iskach i na w czasy pracow nicze 
zw iązków  zaw odow ych w ydano w  1954 r. 
z funduszów  państw ow ych 307 m ilionów  
koron, a zatem na każdą osobę leczoną  
w  uzdrow iskach 1310 koron, na każdego  
w czasow icza 359 koron. Turystyka pry­
w atna jest jednak rozw inięta n iedosta­
tecznie. Szczególnie w ażną jest rzeczą 
w ykazanie, jak źle dbam y o ogromne 
w artości, jakim i dysponujem y w  naszych  
znanych na ca ły  św iat uzdrowiskach  
i ośrodkach w ypoczynkowych.

K o m u n i k a c j a  k o l e j o w a  w  sto­
sunku do lat przedw ojennych potaniała
0 przeszło jedną trzecią. 70% pasażerów  
korzysta ze zniżek na kolejach. U lgi w  ca­
łej kom unikacji pasażerskiej w ynoszą  
1872 m iliony koron przy ogólnych w p ły ­
w ach z  kom unikacji pasażerskiej, w yno­
szących 32,11 m ilionów. A  przy tym  n ie­
dostatecznie dba się  o  budynki stacyjne
1 urządz:enia w  pociągach.

O w iele  w iększą troskę pośw ięcić m u­
sim y rów nież gospodarow aniu m a j ą t ­
k i e m  m i e s z k a n i o w y m ,  albow iem  
oszczędzanie go i konserw acja leżą  w  in­
teresie  w szystkich ludzi pracy. Trzeba 
zdać sobie sprawę, że na konserw ację  
i generalne rem onty m ieszkań wydać 
trzeba corocznie przynajm niej 1% ogól­
nej w artości naszego m ajątku m ieszka­
niow ego, tzn. przynajm niej 2200 m ilio ­
nów  koron. Tytułem  kom ornego płaci się 
jednak rocznie tylko 1045 m ilionów, tak 
że nie pokrywa to naw et konserw acji 
i nic już nie pozostaje na budow anie no­
w ych m ieszkań. W edług statystyki z lat 
1931-32 kom orne stanow iło w  budżecie
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rodziny robotniczej przeciętnie i6,l°/o ogól­
nych w ydatków , dzisiaj zaś stanow i -tylko 
2,2%. W rodzinie urzędniczej komorne 
stanow iło 8,5% w ydatków, dzisiaj — 2,8%. 
A pomimo to nie w szędzie kom orne jest 
zapłacone.

W 1937 r. było w Czechosłowacji 3.275 
tys. osób ubezpieczonych na wypadek  
choroby i bezrobocia. Dzisiaj m am y 5.198 
tys. osób ubezpieczonych. W 1937 r. w y ­
płacono ogółem  [pracującym 4575 m ilionów  
koron, w 1948 'r. ogółem  5112 milionów; 
w  1955 r. w ypłaci eię 11.889 m ilionów, 
czyli V7 w szystkich w ydatków  budżeto­
w ych. Z aległości w e w płatach na ubez­
p ieczenie narodow e w ynoszą 1075 m ilio ­
nów  koron, szczególnie u rolników.

W spomnę jeszcze tylko krótko, że na 
dodatki rodzinne w ydajem y w  tym  roku 
2944 m iliony koron. Na pożyczki d la  m ło­
dych m ałżeństw  w ydaliśm y dotąd 1400 
m ilionów  koron w ypłaconych 256 tysią ­
com  now ożeńców. Z sum y tej odpisaliśm y  
już przy narodzeniu dzieci ogółem  200 
m ilionów  koron. W ielkie sum y w ydajem y  
także na stołów ki zakładowe i inne usługi.

Przytoczyłem  te przykłady na dowód, 
jak w ielką część dochodu narodowego  
pośw ięca się na podniesien ie m aterialnej 
i kulturalnej stopy życiow ej naszego ludu  
i jak bardzo należy zw iększyć oszczęd­
ność przy gospodarowamiu tym i w arto­
ściami, w ytw orzonym i pracą naszego 
ludu

M ówiąc o aparacie adm inistracyjnym  
min. Duris zaznaczył, iż do w łaściw ego  
w ykonania gospodarczo-organizacyjmych 
funkcji aparatu państw ow ego i gospodar- 
cziego w  warunkach socjalizm u prowadzi 
podnoszenie poziom u i kw alifikacji pra­
cow ników  adm inistracji państwow ej i  ad­
m inistracji przedsiębiorstw, n ie zaś po­
w iększenie ich liczby.

K rytykując politykę płac w  niektórych  
przedsiębiorstwach m inister wspom niał
0 stosowanej gdzieniegdzie m etodzie, po­
legającej na tym , że zadania p la n o w e
1 fundusz płac dzielone są  na' poszcze­
gólne m iesiące kw artału tak, aby w  p ierw ­
szych dw óch m iesiącach łatw o można 
było  w ykonać plan i w ypłacić premie. 
W trzecim  m iesiącu planu już się  n ie  w y­
konuje i prem ii nie w ypłaca. Metodę tę

stosow ano jeszcze i  w  I kw artale 1©55 r, 
w  niektórych przedsiębiorstwach Czecho­
słow acji.

M inister w ytknął także n iektóre w ady  
w  gospodarce państw ow ych gospodarstw  
rolnych. Skutkiem  przekraczania kosz­
tów  w łasnych rosną rokrocznie straty  
w  tych gospodarstwach. Jak źle gospoda­
ruje się w  niektórych z nich, św iadczy  
fakt, że k oszt w łasn y  kilogram a m ięsa  
w ieprzow ego w  gospodarstwie państw o­
w ym  w W yższym Brodzie jest o 24*4% 
w yższy niż w  gospodarstwie państw ow ym  
w  Palarikow ie. K oszt wyprodukowania  
jednego litra m leka jest w  gospodarstwie 
w  Chomiutowie w yższy o 192% niż w  go­
spodarstwie w  Hluibokiej.

Dn. 23 marca Zgromadzenie Narodowe 
jednom yśln ie uchw aliło  rządow y projofct 
ustaw y o państw ow ym  planie rozwoju  
gospodarki narodowej R epubliki Czecho­
słowackiej na 1955 r.. zam knięcie rachun­
ków  państw ow ych za 1953 r., w ykazujące  
nadw yżkę w  sum ie 6.019.582.233 koron 
oraz ustaw ę budżetową i budżet na
1955 r. w  podanej w yżej w ysokości.

D alsze podnoszenie stopy życiow ej —  
obniżka cen. 20 m arca T965 r. odbyło się  
w  Pradze w spólne posiedzenie K om itetu  
Centralnego K om unistycznej Partii Cze­
chosłow acji oraz rządu republiki, które 
zajm owało się posunięciam i zm ierzają­
cym i do dalszego podniesienia stopy ży­
ciowej ludu pracującego. KC KPCz i rząd 
przedyskutował i aprobow ał referat w i­
ceprem iera inż. Ludm iły Jankovoovej, 
dotyczący tych zagadnień, i przyjął 
uchw ały o obniżeniu cen detalicznych  
tow arów  użytkow ych oraz o regulacji płac 
majstrów, profesorów  wyższych uczelni 
i szkół przem ysłow ych oraz lekarzy na 
stanow iskach kierow niczych.

Na podstaw ie tej ostatniej uchw ały  
z dniem 1 kw ietn ia  1955 podwyższono  
płace zasadnicze i  prem ie 47.240 m aj­
strów  w zakładach produkcji przeciętnie
0 152 korony m iesięcznie. Oznacza to 
ogólne zw iększenie ich płac o 86 m ilionów  
koron rocznie. 7760 profesorom  w yższych  
uczeln i podw yższono p łace m iesięczne  
przeciętnie o 279 koron; 880 dyrektorom
1 nauczycielom  teoretycznych p r z e d m i o ­
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tów fachow ych w szkołach przem ysło­
w ych podw yższono p łace m iesięczne prze­
ciętnie o 427 koron; 2700 lekarzom  na 
stanowiskach k ierow niczych podwyższono 
płace od 150 do 300 koron m iesięcznie, 
zaileżnie od pełnionej funkcji, a 5800 le -  
karzom -asystentom  w  zakładach leczenia  
zam kniętego podw yższano w ynagrodzenie 
za dyżury n iedzielne i nocne przeciętnie
o 160 koron m iesięcznie.

W icepremier inż. L. Janikovcova refero­
wała m. in. co następuje:

„Doniosłe sukcesy, jakie osiągnęliśm y  
w  rozwoju naszej gospodarki przez w y­
konanie p ierw szego planu p ięcioletniego, 
stw orzyły w arunki po tem u, ażeby par­
tia i rząd przystąpiły w  duchu uchw ał 
KC KPCz z w rześn ia  1953 r., a  w  szcze­
gólności na zasadzie w ytycznych X Zja­
zdu do realizow ania polityki dalszego, 
rydhlejszego podnoszenia stopy życiow ej 
ludności pracującej . . .

. . . Partia i rząd, idąc po ijedynie w ła ­
ściw ej lin ii podnoszenia stopy życiowej 
ludności drogą obniżania cen, Idokonują 
w  jubileuszow ym  roku 10 rocznicy w y ­
zw olenia naszej ojczyzny d a l s z e g o ,  
c z w a r t e g o  j u ż  o b n i ż e n i a  p a ń ­
s t w o w y c h  c e n  d e t a l i i o a n y e h  
t o w a r ó w  s p o ż y w c z y c h  i p r z e ­
m y s ł o w y c h  n a  d z i e ń  1 k w i e t ­
n i a  1 9 5 5. D zięki tej obniżce ludność 
zyska przeciętnie rocznie dalsze 1,3 m i­
liarda koron. Obniżka cen dotyczy zno­
w u szeregu ważnych odmian towarów  
użytkow ych i przeto odbije się korzyst­
n ie  na budżecie każdej rodziny. Obniża 
się ceny tkanin średnio o 8°/o, n iektó­
rych rodzajów aż o 28%, ceny obuw ia  
średnio o 3,7°/o, n iektórych rodzajów aż
o 20%, ceny m ydła przeciętnie o 6,8%, 
niektórych rodzajów aż o 17,8%, ceny  
tłuszczów  roślinnych przeciętnie o 10%, 
ryżu przeciętnie o 8,5% i t d. ..

Z innych przykładów, n ie w ym ienio­
nych w  referacie w iceprem iera Jankov- 
covej, podajem y jeszcze co następuje:

Obniżono ceny herbaty przeciętnie
o 9,7%, p iw a  przeciętnie o 7,9%, galan­
terii skórzanej i z tw orzyw  siztucznych 
od HO do 20°/o, zegarków  o 8,8%, zaba­
w ek o 7,2! do  16%, niektórych gatunków  
tytoniu o 15°/o, maszyn do pisania o 20%,

aparatów fotograficznych o 10%, długo  
grających p ły t gram ofonowych o 10%.

„ . . .  Polityka obniżania cen —• m ów iła  
dalej inż. Jankovcova — a w  szczegól­
ności zasadnicza cibniżka cen  detalicz­
nych  w  roku ubiegłym  i zw iązany z n ią  
szybki w zrost osobistego spożycia lud­
ności przejaw ia się  w  n iezw ykłym  
w zroście popytu konsum entów  na po­
szczególne rodzaje towarów. . .

. .  . Wraz ze w zrostem  konsum pcji po­
szczególnych rodzajów  rtowairów od czasu  
reform y pieniężnej doszło także do 
znacznych zmian w  zainteresow aniach  
kupujących. Dla zm ian tych  znam ienne 
jest przede w szystkim  przesunięcie się 
popytu na artykuły żyw nościow e i w y ­
roby przem ysłow e w yższej jakości, czę­
sto bez w zględu na to, iż ceny tych  to­
w arów  n ie  zostały oibniżone.

Przesunięcie to przejaw ia się przede 
w szystk im  w e w zm ożonym  zw rocie ku  
artykułom  żyw nościow ym  pochodzenia  
zw ierzęcego (masło, tłuszcze) i ku arty­
kułom  im portowanym  (ryż, kaw a, ow o­
ce południowe). Wzrasta także sprzedaż 
pieczywa, zwłaszcza gatunkow ego, i ciast 
zaw ierających tłuszcze, podczas gdy 
spożycie cMeha zm niejszyło się od czasu 
reform y pieniężnej. Podobnie ma się 
rzecz z tłuszczam i, gdzie w zrosło znacz­
n ie spożycie słoniny, z p iw em  — gdzie 
szybko w zrasta spożycie mocnietjszych 
gatunków  itd. Podobna tendencja doty­
czy rów nież tow arów  przem ysłow ych, 
gdzie np. zużycie m ydła toaletow ego  
w zrosło znacznie szybciej niż zużycie  
zw ykłego m ydła; w ydatnie pow iększa się 
procentow o sprzedaż lepszych gatunków  
papierosów , obuw ia skórzanego itd. Ten  
zw rot konsum pcji ku lepszym  jakościo­
w o w yrobom  w iąże się praw idłow o ze  
w zrostem  stopy życiow ej ludności. Sto­
sow nie do tego trzeba kierow ać produk­
cją tow arów  użytkow ych, odpowiednio 
zw iększać produkcję surow ców  w  prze­
m yśle i rolnictw ie i bezw arunkowo speł­
niać zadania ustanow ione dla skupu pło­
dów ro ln y ch ...

. ..  W iększą część oszczędności, uzyska­
nych dzięki obniżeniu cen detalicznych, 
ludność obraca na zw iększony zakup  
m ięsa i m asła. N ie m ożem y jednak dać

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1955 Instytut Zachodni



250 W spółczesna C zechosłow acja

tych artykułów  na rynek w  zasadniczo  
w iększej ilości niż dotychczas, poniew aż 
produkcja rolna pozostaje w tyle, a im­
port jest już i tak bardzo zn aczn y .. .

. . .  W szystkie szczeble aparatu hand­
low ego, poczynając od sklepu i przedsię­
biorstwa aż do zarządu głów nego i m ini­
sterstwa, m uszą w iększą uw agę pośw ię­
cać popytow i w ystępującem u wśród lud­
ności, który dzięki wzm ożonej sile  kupna  
rośnie n ie  ty lko  ilościowo, ale i  jakościo­
wo. H andel m usi bardziej niż kiedykol­
w iek  w pływ ać planow o na produkcję 
przy zw iększaniu ilości i podnoszeniu  
jakości produkowanych tow arów . Chodzi 
jednakże o to, aby handel n ie  w p ływ ał 
tylko na produkcję.. Gust i pragnienia  
konsum entów  stale się  zm ieniają i jest 
w łaśn ie rzeczą handlu, aby ich św iado­
m ie w ychow yw ał rów nież przez użycie 
w e w łaściw y  sposób socjalistycznej re­
klam y. W ten sposób nie tylko popyt 
pobudza produkcję, a le  i sam a produkcja 
i w łaściw a podaż w yw ołuje popyt.

W ciąż jeszcze m am y niem ało sklepów,

w  których stosunek sprzedawców do na­
byw ców  nosi na sobie w iele  naleciałości 
z ozasu, k iedy  nie sprzedaw ali towarów, 
lecz rozdzielali je na kartki. A przy tym  
nasi konsum enci u łatw iają  im  pracę tak­
że przez to, że w ykazują zainteresowa­
nie i  w łaściw ą ocenę now ych wyrobów, 
•jak (to pokazali np. przy w prow adzeniu do 
sprzedaży m rożonek i konserw  m lecz­
nych, które stały się artykułam i po­
w szechnie spożyw anym i.

Bod adresem  takich sprzedawców! trzeba  
pow iedzieć, że m uszą soibie uśw iadom ić 
podstaw ow ą zmianę, jaka zaszła w  eko­
nom icznych funkcjach handlu, i zm ienić 
sw ój stosunek  do konsum enta. P ierw szą  
zasadą w  tym  w zględzie je s t  poszanow a­
n ie życzeń i w ym agań konsum entów, 
a przede w szystkim  elem entarna uczci­
w ość w  zachow yw aniu cen, w łaściw ej 
w agi i m iary. Jest rzeczą godną pożało­
wania, że ta oczyw ista zasada n ie w e 
w szystkich naszych Sklepach jest ściśle  
przestrzegana.. . “

Andrzej Józef Kamiński
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